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i # Warszawa, 1 grudnia. 
Poniedziałek, popołudniu. Nic nowego. O p. 


Paderewskim w kuloarach opowiadają, że ram- | 


kna? się na zamku i tam w gabinecie — twonzy 
Babinet. 
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owe cytre| Zawsze 1701 Co robić? Chy- 


alutywistami z Pracy konst. którzy są zabar- 
IWieni na atańczykowski sposób i rzecz niewąt- 
Dwa, że, korzystając ze sytuacyi, zechcą mieć 
Odpowiednie zastępstwo w rządzie. Dla enlude- 
yi otwiera się niemiła perspektywa skapituilo- 
(Wania przed „intrygą niemiecką”, o której się 
trąby orbi et urbil. Wszak jeszcze niedawno 
ylano Sknzyńakiego z min. spraw zagranioz- 
Rych za rzekome „garmanofilstwo" i niespnzys 
lanie Denikiniadzie, która rozpiera się w enlu- 
i coraz to bezczelniej. Wszak kandydat en- 
ludecyi na posterunek po Skrzyńskim M. Seyda 
MW swej mowie programowo-kandydackiej (w 
Aebacie nad ekspose) zbudował wszystko na 
dwóch tezach: 1. łączmy się z Denikinem za ce- 


Grudna.; 2. Brońmy Rosyę przed nawiałą ger- 
a Zapom 
zieć, że 1) albo 


ony przez pomoc Polski, obaliwszy bolsze- 


tę ątki swe Niemcom w pow. złotowskim w Pru- 
ch zachodnich : 

gy) Pan Jakób Kalewski sprzedał swój majątek 
Rwnicę 800 mórg Niemcowi Grimmowi. 
| Wo Pan Jan Koczorowski, żona jego z domu Sta- 

kię Ska, sprzedał swój majątek Tarnówko — Ma- 

u hoeh, blisko 2000 mórg, Niemcowi Drews z 
Pki, 4 tygodnie temu. 

) Pan Matuszewski sprzedał 3 tygodnie temu 
„tjanowo — Marianenhof, liczący 2.400 mórg, 
tmeowi Vogel. 

Pan Stefan Samoliński, 2 tygodnie temu za- 
ał Franciszkowo, liczące 2.300 mórg, Niemco- 
a: unde. 


ty Przedawczycy ci przedstawiają najrozmaitsze 
kj,” Począwszy od b. fabrykanta mydła Samoliń- | 
- 80, który popisawszy się maksymą: naprzód 


brzeg 


Kraków, czwartek 4 grudnia 


Organ Polskiej Partyi Socyalis 


Rę oddania nam przez Rosyę Mińska, Wilna i! 


R 
ina przytem lub nie chce wie- | 


ów, zwróci się przeciwko nam — zresztą | 
p wiadomo, czy Denikin i jego zobowiązania | mieckiej“ opętana dziś przez enluđeków, nie | 


miarodajne w odrestaurowanej reakcyjnej ; zechce skompromitować się do reszty... 


8.000 morgów ziemi sprzedanych niemcom 
w Prusiech Zachodnich. 


| W „Dzienniku Gdańskim" czytamy: W ostatnich | jestem człowiekiem (wolność geszeftu zwie się czło- 
Magach następujący właścicięle ziemscy sprzedali | 


Nalożytość pocztowa onłasona ryczałtem gotówką 


1518 


ty 


Rosyi; że-2) nie Rosyi mamy bronić przed zale- 
wem niemieckim, lecz zgoła inaczej — powin- 
niśmy się raczej bać, aby Niemcy z germano- 
filstwem rosyjskiem (nawet w armii Denikina) 
nie zmiażdżyły nas między sobął Ale „intryga 
niemiecka“ u endeków i szał denikinofilski tak ; 
wybujały, że poprostu niewisałomo, do jakich | 
potworności się dojdzie. Ostatnio zabrano się 
do tow. Diamanida za jego prace Berlińskie, o- 
skanżając go („Kur. Warsz.') o masoneryę , „ins 
trygę niemiecką" i t. d. 

Niełatwo słowem „inirydze niemieckiej" z | 
„Pracy Konst.“ będzie współżyć w nowym gabi- A 
necie z enludecyq. i 

Sytuacya dla P. wprost tragiczna. Nie brak pe | 
wnych oznak, że entudecya nie zbyt gorąco po- 
piera P. w jego premierostwie. Qoprawda 
„Dwugroszówka' szaleje, dowodząc konieczno- 
ści zatrzymania P. Coprawda, nawet „Liberum 
veto“ czymi to samo — ale zastrzega się, że tyl- | 
ko na razie, na najbliższe tygodnie itd. I to rzecz | 
zrozumiała: kompromitować się zbyt wyraźnie 
zwłaszcza wobec znikomej i podejrzanej więk- 
szości* enludecya nie chce, Daleko dogodniej- 
szą była dla niej motoda poprzednia — wywiie- 
ranie wpływu pozacałisowego, jak dotychczha, 
korzystając ze słabości rządu. 

Biedny p. Pad. próbuje pono romaczitwie 
wciągnąć IMibwtów da swych kombinacyj. Ro- 
zeszły się nawet pogłoski o tekach dla wiitosow- 
ców Grzędzielskiego 1 Bardla(l); miały te być 
teki sprawiedliwości i rolnictwa. Rzecz jasna, 
że kochane witosiiki poi teczki do ognia by sko- 
czyły. Ale... obecnie wiibosowy klub pracuje pod 
znakiem rozłamu, którym grozi lewica tuguta- 
wców. Wobec tego Witos musi się miarkować... 
Temhardziej, że może i jemu nie śpieszno kom- 
promitować się udziałem w: jakimś niewyra- 
źnym gabinecie pod entudecką opieką. 

Wśród kół sejmowych krążą pogrłski, że Na- 
czelnik Państwa onegdaj tómaczył p. Padere- 
wskiemu, iż ma do wyboru trzy ewentualności: | 

albo stworzy większość sejmową i odpowiedni | 
rząd parlamentarny — l 

albo, ńdąc za radą Marszałka, będzie dekora- , 
cyjnym premierem, a wice-premier będzie rze- 
czywistym kierownikiem rządu fachowego, — 

albo wreszcie — pôda się do dymisyi, 

Tę ostatnią ewentualność Naczelnik Państwa 

| 
| 


podobno usilnie doradzał p. Paderewskiemu, 


Denikin nie zgodzi się na te wa: i tłómaczac mu, że jeszcze może wycofać się z 
tunki albo zgodzi się pozornie, a potem wzmo į honorem ze stanowiska, do którego wedle po- 


wiszechnej opinii nie nadaje się... 
Niewiadorao, czy jednak cara „intrygi nie- 


Gz. 


wieczeństwem), potem kupcem, a na ostatku pola- 
kiem, a kończąc na takim filarze patryotyzmu szla- 
checkiego, jak p. Koczorowski, o którym „Piel- 
grzym* pelpliński pisze: 

„Pam Jan Koczorowski, najstarszy z nich, da- 
wniejszy prezes Kółek rolniczych i co najgłówniej- 
sze, prezes Rady Ludowej na powiat złotowski, 
mimo niejednej zasługi najfatalniej kontem winy 
wobec społeczeństwa obciążony, 

Prowodyr, główny komendant całego ruchu 
narodowego, z wielią swadą i werwą występu- 
jący wobec wroga naszego wspólnego nagle sprze. | 
daje bez potrzeby swój piękny kawał ziemi, rzuca 

i 
| 


potajemnie broń, ucieka, znika nagłe z swego po 

sterunku; jakie wrażenie, iakie uczucia bólu dla 

nas. iście polstowania godne takie pustępuwanie*? 
—0-—— 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pałudniu. 
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Oszczercza metoda „kuryerków”, 


Prasa burżuazyjna rzekomo walcząca z bol- 
szewizmem i wpierająca go ustawicznię w P, P. S 
ma jednak spccyalne względy dla zupełnie ja- 
wnych i otwertycn przedstawicieli tego bolsze- 
wizmu tj. komunistów. Cztery razy na tydzień 
sygnalizuje się wiadomości, że P. P. S. traci 
wpływy wśród mas roboczych, że komuniści 
tryumfują. Tak ostatnio ze zwykłej burdy urzą- 
dzonej przez komunistów w czasie maniłestacyi 
w zeszły piątek zrobiły różnego pokroju kuryer- 


; ki ni mniej ni więcej tylko klęskę P. P. S. Klę- 


ska ta przedstawiała się w rzeczywistości w ten 
sposób że w czasie olbrzymiego pochodu P. P. S., 
liczącego kiikadziesiąt tysięcy osób, grupka ko- 
munistów wspomagana przez prowokatorów i 
różne ciemne indywidua wdarła się między sze- 
regi wułując, że trzeba iść pod więzienie uwol.- 
nić zarakniętych tam komunistów. Powstało za- 
mieszanie, w czasie którego komuniści i ich sa- 
telici z pzd ciemnej gwiazdy porwali tow. Jawo- 
rowskiegv, przewodniczącego R. D. R. N. S. 
i zaczęli wlec go siłą, kierując się w stronę wię- 
zienia; pochwycili także 2 sztandary pepesowe., 
„Źwycięstwo komunistów“ trwało jednak nie- 
długo, gdyż nasi towarzysze, którzy na razie nie 
zważając na ten incydent poprowadzili pochód 
w inną stronę, szybko spostrzegli porwanie tow. 
Jaworowskiego, pogonili za „zwycięzcami“, roz- 
pędzili ich i uwolnili tow. Jaworowskiego z ory- 
ginalnej niewoli. Jakiego rodzaju żywioły wspie- 
rały komunistów w tej eskapadzie, to stwierdzą. 
fakt, że kilku towarzyszom w czasie szamotania 
się zginęły zegarki i portmonetki. Nasze kra- 
kowskie kuryerki itp. gońce podały najprzód 
wołowemi literami w tytułach, że pepesówcy 
iączą się z komunistami, a depeszę świadczącą, 
że odwrotnie, pepesowcy pobili się z komuni- 
stami, poniżej drobnym druczkiem, licząc wida) 
cznie na to, że ich czytelnicy czytają tylko ty- 
tuły, a później z zadziwiającą konsekwencyą Qr; 
głosiły, że pepesowcy ponieśli klęskę wobec ko 
munistów. 

Co w sercu, to na języku; widzimy więc, że. 
prasa burżuazyjna wzdycha ciągie choć bezsku-' 
tecznie do Boga o klęskę P. P. S. i zwycięstwo 


komunistów. jest widocznie między temi dwie- 


ma sympatycznemi instytucyami 


t jakieś pokrę-' 
wieństwo duchowe. l 
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koniec „Gazety Polskiej: a radykalizowanie SiR 


AMIEĘGRCYI. 


Z początkiem b. miesiąca przestała wychó- 
dzić w Warszawie „Gazeta Polska“, organ ra- 
dykalnej inteligencyi, usiłujący oprzeć się po- 
litycznie i na lewicy włościańskiej, 
Ta cstatnia, zabierająca przez swoich przedsta- 
wicieli chętnie głos na łamach dziennika, nie 
dostarczała mu wszakże prenumeratorów, gdyż 
dla wsi dziennik — to dotąd luksus; zresztą 
„Gazeta Poiska“ nie, staraża się naginać do po: 
ziomu czytelnictwa wlościahńskiego. Jej ostoją 
mogła być owa inteligencya radykalna; poza- 
tem nici sympatyi wiązały dziennik z P. O. W. 

Otóż inteligencyi radykalnej Polska, jak dłu- 
ga i szeroka, posiada ilość tak niewiciką, że u- 


— 


trzymać dziennika na tym fundamencie nie by- ' 


ło: widocznie spo obu. 

Mówi się, że , xd wpływem ciężkich warun- 
ków bytu ini cuneya, „zwłaszcza urzędnicza, 
radykalizuje si, Dotychczas brać to trzeba 
„cum grano so' `. Inteligencya, dotęd potuinie 
znosząca nic: 
do szalonych 
potrzeby, zac. 
czyna nawet < 
TÓŻNYMi MAU 
firmą „naredo f) 
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nianifezlU:'»A", wiecować, Za- 
ać na tych, których obdarzyła 
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a którzy mic ejednokrotnie 


„sunkowanie swoich pehborów. : 
5w cen produktów pierwszej | 


(wysuuzau' mi od niej pod, 
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schleniaja lub wprost reprezentuja interesy raj 
zachianniejszego agraryuszostwa, ale to rady- 
kalizowanie się *9 wyłącznie chlebowe, a nie 
ideowe; tu pozis ius «ietkniqie te poglądy, któ- 
remi owa intieliyzocya nasiąkała przez uleganie 
wpływom czy tv "lerykalnymm, czy endeckim, 
czy — jak na terenie Małopolski —- jakimś rze- 
komo „demokratyczno'-mieszczańskim, czyl. 
filistersko-sziafrokowym. 

Powstał zatem nie przyrost radykalizmu, lecz 
publicznych utyskiwań — ze strony przedtem 
skarżącej się- pocichu. 
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Z teatru "Bagatela, 


„Roztwór prof. Pytla', humoreska w 3 aktach | 


Brunona Winawera. 

(H) P. Winawer, bodaj jedyny: w Polsce, dostar- 
cza teatrowi prawdziwych fars, nie mających zgoła 
pretensyj literackich, nia kuszących sią weale o 
pozory poważnej komedyi, Nie wszysto jeszcze u 
niego dosiągnięte do szampańskiego tempa farsy 
francuskiej, ale bądź co bądź z rozmachem i wer- 
wą, bez zabójczej dla farsy troski o prawdopodo- 
bieństwo, bez celów satyrycznych, tnie gromadzić 
komiczne powikłania i rozwiązania fursowe. 

W ostatniej swej sztuce ukazał szereg wesołych 

przygód i „karambołów”*, jakie wynikły, gdy do- 
cent uniwersytetu poszedł do kabaretu. 
' W stworzone przez autora udatne sylwetki ka- 
rykaturalne wlali aktorzy dużo życia i tempera- 
'mentu. Zwłaszcza p. Trzywdarowi świetnie się u 
dała tytułowa figura starego profesora fizyki czy 
chemii, wyborna tak pod względem charakteryza: 
eyi, jak i gry. Pełną humoru i werwy parę stano- 
wili p. Noskowski i p. Bruczowa. P. Czarnowski, 
jako młody uczony, a naiwny życiowo asystent, 
p. Berski w roli starego pedela i p. Dąbrowska, 
‘jako Przelakowa stworzyli pocieszne typy. Reszta 
aktorów dostroiła się do nich, z wyjątkiem tylko 
jednego pana, który grał rektora uniwersytetu, a 
„który jakoś wyglądał obco w tym zespole. 


z! TOWARZYSZUM,  TOWARZYSZUGHI, 
przyjaciołem i zaajomym za oddaną ostatnią 
(usługę na pogrzebie mojej żony -- składam ser- 


LTE dsczno pojciękowanie. 

f A + Józef Paszis. 
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do intsligencyi socyalistycznej. 

Oddawna daje się nam odczuć potrzeba wy- 
| miany zdań i krytycznego roztrząsania zdarzeń 
"politycznych i gospodarczych oraz prądów idco- 
wych obecnej doby. W tym celu postanowiliśmy 
faałożyć w Krakowie Klub dyskusyjny, do któ- 
regoby należeli nietylko towarzysze, lecz także 
isympatycy naszej partyi. Pierwsze zebranie to- 
'warzyskie nowego klubu odbędzie się w czwar- 
tek 4 grudnłą o godz. 8 wieczorem w lokalu 
Czytelni towarzyskiej (Rynck A-B 39, H p.), na 
uktóre zapraszamy wszystkich pragnących do Klu- 
ibu dyskusyjnego przystąpić. Na porządku dzien- 
„nym: 1) Zorganizowanie Klubu; 2) dyskusya na 
jtemat stosunku naszej partyi do stronnictw 
r chłopskich (zagai tow. Haecker). 
Emil Haecker, Dr. Emil Bobrowski, Br. Bolesław 
' Drobner, Wanda Wasilewska, gp” Jasiński, Bro- 
| nistawa Bobrowska, 


| Z DNIA. 


| SEJI ODŁOŻONY NA PRZYSZŁY TYDZIEŃ 
| Warzawa, 3 grudnia (PAT). Kancelarya sej. 
| Mowa, komunikuje, że w b. tygodniu pośle ie- 
inio plenarne Sejmu się nie odbędzie, 


| KABRYLOWA ZMIANA MIEJSC POMIĘDZY 
|  PADZNEWSKIM A TRAJMPCZYŃSEIM. 

| Warszawa, 3 grudmia (PAT). Jak donoszą dzi- 
'giejsze „Nowiny Codzienne", zarząd klubu Pol- 
| skiego Stronnictwa Ludowego pod przewodni- 
ttwcm posła Witosa odbył dzisiaj dwugo- 
„dzinne obrady, na których, vo sprawczdaniu 
,pmzewodniczącego o konierencyi, jaką odbył 
wczoraj wieczorem z p. Paderewskim, stwier- 
dzono, że klub nie ma powodu do zmiany u- 
chwały, powziętej w dniu 28 listopada, a opie- 
wającej: „Kłub Polskiego Strontietwa Ludo. 
wego nie mą zaufania do p.. Paderewskiego, 
jako prezydonta i nie widzi możliwości pertra- 
jktowania z nim w sprawie uiwerzenia gakine- 
ta", Zarząd klubu ludowców rozważał następ- 
inte stanowisko, jakie klub zajmie, gdy p. Pa- 
|derewski ustąpi. 

| Dalej „Nowiny Codzienne“ podają razwisko 


-anana EAT RZEZ = OC ETA WENERA 
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|cyainymi demokratami : 
| ją dyfcrencye. VŽ kolach 
. je się przekonenie, że i; 
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Trąmpceyński, terećnicejszy marszałek Sejmu, 
a jako następcę Trąmpczyńskiego wszystkie 
stronnictwa widziałyby chętnie p. Paderewskie- 
go, ) 
NAPAD WOJŚJSK NIEMIECKICH NA ZACZĘ: 
EIN DĄBROWSKIE. | 
Sosnowiec. (PAT.), W zery z pomicdzłałku na 
wtorek rtzpocząły miemiechia wojska pograni: 
czne, w pobliżu kopalni „Saturn“, nagie silny 
alak ogniowy, strzelając z kerabinów reczoyech 
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Były to patrolo miemieckie, 


| 


i maszynowych i reucając granatami ręcznymi. ; ski komisaryat plebiscytciwy ogromne si 
któro nasltowały | wprost z Pragi, kwot tych jednak nie da się © 


Na, Em l 


raźniejszego rzędu nastąpi rząd, w którym aj 
dą reprezentowane wszysgikie partye politycz" 
albo rząd, złożony z urzędników. 
ILE CZESI WYDAJĄ NA FLUDISGYT NA 
SPIEGU? 


LU 

O wydatkach czeskich na plebiscyt na Spis™ 
daje pewne wycbrażenie stan urzędu podatk? 
wego w Popradzie, W miesiącu październik 
miala kasa urzędu 25.000 dochodu, zaś półiofł 
miliona rozchodu. Oprócz tego otrzymuje e 
su 


przekroczyć granicę. Odgłos walk zaalarmowal | becnie obliczyć, 


cala ludneść Zagłębia. O godzinie 3 nad ra- 
t nem atak odparte. PO nadzej stronie nie było 
atrat. 
ZNALZOMITA ROZWÓZXA WEGLA, 
Warszawa. (PAT) Wczoraj po południu za- 
kiady gazowe warszawskie przerwały znowu 
pracę z powodu braku węgla, ponieważ posin- 
| 
| 
| 


dają tylko tak zwaną żelazną rezerwę na kilka 
dni, która służyć musí do zabczpieązenia pleców 
przed wystudzeniem i celem zabezpieczenia rur 
przem całkowitem wyjściem gazu. 

DWOJAKA MIARA. 

Na terenie piokiscytowym na Spiszu dostar- 
czają Czesi w wielkich ilościach środków apro- 
wizacyjnych. Natomiast tuż obok lużące w do- 
linie Popradu: Kiezmark, Poprad i inne miej- 
scowości nie otrzymują żadnych przydziałów 
żywności, Wskutek tego panuje lam nieznośna 
drożyzna, ceny podnoszą się z dnia a dzień, bu- 
tów zaś i ubrań niemożna wprost dostać. Nadto 
osłabł bardzo żywy doląd ruch handlowy, po- 
nieważ ludność obawia sią wszelkich transak- 
cyi czeskiemu pieniądzmi, gdyż nikt już nie po- 
trafi odróżnić prawdziwych banknctów ed fals 
sżowanych. 

WALKI POD POŁUUWYINIE I NA "OLESU. 

Warszawa. (PAT) Kom. sztabu gen. wojsk 
polskich z 2 b. m, Front litewsko-biaioruski: 
Na półnecuy zachóż ud Prłaci:4 przeprawity się 
nasze oddniały na północny brzeg Dźwiny, i 
zniszczywszy deszezętnie na większej przestrze- 
ni tor kolejowy, piwzórdiiy na dawno stanowi- 
sko, Na odcinku Pelasia fokomaty nasze oddzia. 
ły dwóch śmłatych wypadów na wschód od U- 
horczy, błorąc kiikudziesięciu jeńców, w tem 
dowódcę balalionu, 3 karabiny maszynowe i 
znaczną ilość materyatu wojennego. Na reszcie 
frontu bez zmiany. Front wołyński: Na północ: 
ny wschód cd Hewtgrodu Wcłyńskiego okrzu- 
ciH nagsi lotnicy tnkutoczeda penkami Enio kolc- 
jową. i 4 
BOLSZEWICY POD ENOWEM 1 ŻYTOMIE: 

RZEM. 

Wiocdeń, (PATJ. B. kor. donosi iskrowo z Mo- 
skwy: Komunikują z dnia 1 bm.: Na froncie 
zachodnim ogień działowy. Na froncie poludnio 
wym posunęły się wojska czerwone o ^0 wiorst 
pod Żytomierz. W okolicy Kijwa stoją wojska. 
czerwone oddalone od miasta » 20 wioryt zo 
strony zachodniej a 12 wiorst ze strony polu- 


dniowej. Pod Astrachaniem zostaly po zacięe 
tych walkach wojska kozackie rozgromione 


Wzięto do niewoli 56.000 kozaków i zdobyto 28 
dzieł i 120 karabinów maszynowych. Na fron- 
cie wschodnim posunęły się wojska czerwone 
wyzdluż syberyjskie] Unti kolejowej aż do Ka- 
pińska. 


ZNOWU FUGROMNY NA UKRAAINIZI 
5.060 żydów wysacrdowanych w  Jekatłezyna 
stawin! 

„Gazeta Wieczorna“ demosi: 

Z Bukaresztu donoszą: Frzaż calg Ukzałnę zas 
okcpiwaną przez Denikina idzie nowa fala go” 
groniów. Udział w tych pogremach tiora mie 
tylko żołnierze, ale 1 ożicerowie armil uchotni- 
czej. Jeden z najstraszliwszych pogremów od- 
był się w Jekaterynosiawiu, gdzie wymosIOwo» 
na cholo 5.009 żydów, a wszystkie skiepy do- 
syczętnio ztezoonae, Wszystkie oddziały pos 
wsłańcze i bandy, oporujzce na tyluch armii 
ochowaczej nie znają żadnej Hto.ci i wę w.zyste 
kich miejscowościach nerpadaję wyrzynają 2y- 
dów, Na Ukrainą ma znowu ziechać misya m3- 
jaca na celu zbadanie ii. zby afiar i przyjść e im 
z duwaźnq pomocą, p 

PRZESILENIE RZL (WE W CZECHACH. 

Praga, (PAT.) Dzisie ze dzienniki konstatu- 
ją. że obecne przesileni: rządu jest sardzo po- 
ważne. W łonie koalic;. istnieje cały szercz 
konfliktów, między inn M zatarg między %0: 
cyalnymi demokratam «: innymi ctronm. iwa- 
wi w sprawie językowe: Również międz, so 
agraryuszenu istnie- 
mitycznych imere mu- 
PAW GAR E E S 


S a a E a Z O R A O ZZ OOO O EO 


W CZROBIAH PARLAMENCEE CZESI BED 
W MNIEJSZOŚCI, 

Praga, (PAT) „Prager Tagblatt" zamieszcz 
zestawienie mandatów w przyszłym czeskim 
parlamencie wedlug nowego projektu wybor 
czego. Z zestawienia tego wynika, że Czesi mie 
liby 144 mandatów, Niemcy 88, Słowacy 44, WŁ 
grzy 15, Polacy 6, Rusini 3 mandaty. (Cyfry +" 
świadczą jak szczodrze uposażała koalicya 
chów obecnie ziemiami, Rad Naprz.), 
SUKCEEOROWITIH ARTS ZAPŁACĄ PÓŁ” 
TORA MILIARDA FAANRYW KONTRYBUCH 

Beef PAT). Wczarajsza „Prawda ogłosze 
tekst finansowych warunków państw narođó 
wościeryych, uczesiniczęcych w terytoryach 81! 
stro-węgierskiej monarchii.  Odnośny ustęf 
brzmi w treści zasadniczej: Republika czes%0 
ałowacia i polska, królestwo ilumunii ı sag? 
Mrwii przejmują obowiązek zapłaty kontryjć 
cyi 1a ogwakońzcnło państw narzdowościcwy 
w kwocia półłora milierda franków w z220 
Kwota ta nędzie zapłacona przez państwa nato 
dywościw.e ia podstawie przeciętnego dachod! 
z trzech lat tinuosowych, a mianowicie z r. 191 
1912 i 1013 1 rozdzielona pomiędzy wszystsś 
pasung narodowościowe, Kwota przypadają 
na czecko-sioówacką republikę, nic może 
kraczyć 750 mlllienów franków. 

NIEMCY JU% WYDAJĄ ROALIGYT swoIof 
ZBRODNIARZY, 

Paryż, (PAT) „Daily Telegraph" donosi z PR 
Tila, że omid mizrmieskich pamiec I ma Ab 
ków została już? wydana koalicyi. Przybyli o) 
do miasta Lilie, gdzia umieszczono ich w cyt 
deli. Dalszy transport osób, które mają być WI 
dane koalicyf, nastąpi w dniach najbliższych. 
FRUSY WSCHODNIE BLAGAJA O POMO 
PRZESIW ŻCLDACTWU NIGMIZCKIGMV 

Królewiec. (PAT) Wschodnio-niemieckie stó! 
warzyszenie obrony ojczyzny zwróciło się tel? 
graficznie do min. obr. kraj. i pruskiego prezý, 
denta ministrów z prośbą o wydanie zarząd% 
mających na celu chrorą i ochronę ludnob 
ornz właznoćci na pograniczu zachodnich 
przed codziennymy napadami, rakankarj j 
gwałtami dokoaywayomi przez bendy żołniertj 
niem!sckich, Tworzone przez ludność straże % 
bywatelskie nie sę w stanie bandom tym stał 
wić skutecznego oporu. W telegramie powił 
dziano, że odmowa pomocy wojskowej grozi 
najwyżcrym stopmiu połttjowi i porządzow 
wownętrznemu prowincył wschodniej i nara 
na szwank nawet egzystencyę prowincyi, 


OTWARGIE PARLAMENTU WŁOSKIEGO. 
Praga. (PAT.), Czeskie Biuro pras. conosi 
Lugano: Podczas wczorajszego uroczystego 7 
twarcia parlamentu włosziego ograniczyły się 
demonstracyc soctyal-demokratycznych posłó ; 

do okrzyków: Niech żyje socyalizm! pod 
gdy inni posłowie wolali: Niech żyje król! Ki” 
dy król wszedł do sali posiedzeń, opuścili Př 
slowie socyalno-demokratyczni salę, a inni pP% 
słowie zgotowali królowi owacyę. 
WŁGSCY I FRANCUSCY URAZĘSNICY POI% 
TOWI I KCLESOWE CHINMA MASOWO PO 
' SADY W POLISSE, 
Poznań (PAT) Dowiadujemy się. że rząd gd” 
prowadzi pertraktacye z rządem wioskim i r 
cnskim w sprawie przyjęcia włoskich i francuski wg 
urzędników pocztowych i kelejowych do siu“ 3 
po!ekiej. Francya i Włochy chca cdsutąpić pew 
część swoich urzędników Polsce, ponieważ w gk 
tek demobilizacyi panuje zwłaszcza wo Frant 
nadmiar urzędników  kolojowych 1 pocztowy, j 
Pudobno przygotowują się wo Francyi specy® ni 
kursa języka polskiego. celem ułatwienia urzęd 
kom mającym zamisr cbiąć siużbę w Polsce. Kg 
rozumiewania z publicznością polską i pols | 


personalem kolejowym. x 
(Czy chodzi tu o były zabór praski? rod: 


„Nap.”). 4 
BEZPRAWIA RZADU W AMERYCE TRWAJ 
DALEJ! 

Kon Jock 20 sv pada. e LCI W Carney vii 
w sianie Wyoming, ktery odmówi peworg. 
do pracy zostali otoczeni wojskiem i uwię?* h 
Dowódzen wojskowy Wycmingu wydał rozk? 
zey wszystkim strejkującym robot? 


inasiępcy p. Paderewskiego. Jest nim Wojciech | tnim tygodniem rządów 4 vara. W 1 niejsce to- | kom wrócić do pracy. 


mam b e manii an 1 A 


„Nr. 277 NAPRZYD" , 8 


A 

= abe miii fe podniesie się wtedy, kiedy i i jego dań krobyt, Do- i czyznę i Ruś Wępicrską zostaje spięty jakby 
socyall KRA p. B LG ALA A M ui TA brobyt robotnika może się znaczniej podnieść | klamrą z „Mocya Odrudzcaą i Szłiachctuą” prgei 
tyiko przez socyalizacyę. Socyalizacya może się — | ziemie, nad któremi oddano nam przez lat dwa- 
Czem jest s weg — „Sosyal ici za A 306". | podług p. Bataglii — dokonać wtedy, kiedy do- | dzieścia pięć tylko nadzór pełen ciężarów, aby 
Bkonomia społeczna p. Butogiii, — Burżunzya | brobyt, a z nim poziom intelektualny robotnika | potem odebrać nam zupełnie wszelki wpływ na 
cheo rozatrzediwać iemiwych(?) razolaików. — | znacznie się podniesie. Koło zamknięte, przy | tę ziemię od Piastowskich czasów z Polską zro- 

Etyka berżuzrył a prołctaryatu, takim systemie nawet prawnuki p. Bataglii mo- | słą... 

Nie od dziś wiademo, że socyalizm nie jest | giyby spać spokojne o swoje miliony. bardzo niedoskonałe załatwienie granic zacho 
stanową polityką jednej klasy, dążącej „pr= 'ak sobie przedstawia „Socyalizm już nie za dnich i klęska w Sprawie Galicyi, stanowiąca 
miany ról na scenie życia spolecznego z brutal- | lat 300, ale na święty nigdy" — przyszłość. A | jaknajgurszą wróżbę dla całej sprawy naszej 
nem hasłem: „ote toi que je m'y melte” (usuń I teraźniejszość ? O, ta jest prosta i nieskompliko- | granicy wschodniej, — oto plony dyplorzacył 


Komitetu Harodowege*, 


; wana. Socyalizacya, ów „ideal, dła którego war- 
to wiele poświęcić", odsuwa się w mgły, a tym- 
czasowo trzeba zaprowadzić zakaz strejków, 
który p. Batagiia w poetycznem rozimarzeniu 
nazywa „Treuga dei“ — Pokój boży (kozacy, 
którzy pędzili nahajkami strajkujących robotni- 
ków do warsztatów, wyrażali się podobno mniej 
poetycznie), przedłużyć oczywiście dzień pracy 
w miarę potrzeb narodu tj. kapitalistów i roz- 
strzeliwać robotników nie dających oznaczonego 
minimum pracy. Ha, podobno świetnie za cza- 
sów niewoli murzynów funkcyonowały fabryki 
w Ameryce, w których murzyni pracowali pod 


się, abym zajął twoje miejsce) co było i jest 
charakiierystyczną cechą wszelkich rewalucyi 
mieszczańskich j chłopskich, lecz ideałem wszech 
łudzkim, dążącym do zapewnienia możliwie 
największej sumy szczęścia całaj ludzkości i 
nieodparią koniocznością historyczną dającą 
gię uniknąć tylko za cenę upadku w barLarzyń- 
siwo, komiecznościę Włoglsławioną, gdyż kłam 
zadaje pseudo-filozoficznemu  pesynuzmowi, 
który w przyszłości ludzkości tylko wieczną mę 
kę i bezcelowe szarpanie się widzi. 

Wszelkiego rodzaju wrogowie socyalizmu 
zwalczający go z punktu widzenia swvich egoi- 
Styczno-klasowyci interesów, nie chcą tego 
przyznać i usiłują go przedstawić jako paralel- 
hy do chłopskiezo ruch stanowy i sprowadzić 
Go w opinii na poziom innych partyi i partyjek, 
tzymią to jednak bez przekonania, a wśród in- 
teligentniejszej burżuazyi wytworzył się spe- 


popo SES 


CY 


Rodacy! 


Wszystkie dzielnice Zjednoczonej Polski już 
utworzyły Komitety w celu urządzenia rwiazd- 
ki dla naszych Najdroższych na fronce. Miasto 
Kraków i Prowincya nie powinny w tej dobrej 
sprawie pozostać w tyle! Żawiązany w Krako- 
wie Komitet zwraca się do Was z serdecznem 
wezwaniem o jaknajprędszą pomoc czy to w da 
tkach pieniężnych, czy też w naturze, które 
ciągłą grozą śmierci. Era przesądów rasowych | Prosimy Lahti do Krakowa: datki „pienię- 
minęła, dłaczegóżby nie zastosować tego samego żne na rachunek bieżący Komitetu Gwiazdko- 
| środka do białych ? wego dla żałnierza w polu, Bank Krajowy, Plac 
Szczepański, datki zaś w naturze do Hotelu 

Pollera Nr. 15 na imię Generalnego Delegata 

dla siebie, swoich dzieci i wnuków, prawnuki Rady ci sie gy na Zachodnię Galli 
cyalny gatunek „sęcyalistów za 309 lat“, którzy nitono razi ng nayaona weninga Fir. owa Pat, a 
gie zgadzają na wszystkie postulaty socyalizmu gdrażająwy poziom etyczny bijący ż. tych: szeze- Niech nikt fi w któ- 
pod jednym małym warunkiem Kealizacya ieh | rych wyznań, artykuły p. Bataglii są cennym ż zyj ogar zy Ne a 
zacznie się dopiero wtedy, gdy oni sami i ich dokumentem histo Ta Sk Burżuazya wyznała | rzy sami ma: 4 mi PY zy 
bezpośredni spadkobiercy wyrarą Rozkosż ot- | W nich, że idzie w bój bez żadnych ideałów, że, Sza ofi pzd deka w s 
diania społeczeństwu nagramadzonych majątków | zwalcza socyalizm wiedząc, że w nim jest pra- niej 5 Apre mk ya ską 
rozerwiują ci szlachetni alkculści dla swoich viy pe maa sp mrzonek o pokonaniu go bro- | šekoyi en y a e m zę 
prawnuków i oburzają: się niezmiernie na „cia- nią, naukową, że „w istotnych warstwach du- sę rw i piga Eon) 
kase ma ie alistów bez określnika, E CZUIE inteligentny burżua, że głos sumienia — | p. Janusz Dymok (Straż Polska), p. Zofia Groe 

© ę ys 1 SOCY: a LA: , zo Cl gdyby j je miał — kazałby mu po przeciwnej sta- ha QI. Koło Pań T 5. L.), P- Janina Millerówna 

| 
| 


RANA NL. AW 


Tak przedstawiają się pobożne „życzenia „só- 
E gów za lat 300“; takiego raju pragnęliby 


traktują ich uporczywie jako typowyca przed- nąć stronie (Nauczycielstwo Okręgu Krakowskiego zamiej. 
icieli 7 i i wrogów proletaryatu. x 
p! eE | z tem cynicznem wyznaniem na ustach nie skiego). 4 


Ten specyficzny „socyalizm za lat %09“ zna- 
RE aaa „ki au. “- | waha się burżuazya mówić o „podniesieniu po- 
lazil swój wyraz w artykułach organów p. Ba- ziomu etycznego“ robotnika. Odkąd robotnik za PZW 


taglii, znanego aż nadto na gruncie krakowskim, stoi od kapitalisty niżej etycznie, trudno zaiste KRONIK 
odgadnąć, a najmniej skromnemu dziennikarzowi A. 


twowskiej „Gazety porannej i wieczornej" i 
„Gońca krakowskiego" dpiaanych R. B. Ń A 
|ozjlny Roger Bataglia?) lotna śe i R Ag który ee tę =t w ZĘ WOBEC ZNACZNEJ ILOŚCI ZNISZCZONYCH 
kule p. t. „Przesłanki socyalizacyi" przemawia | stwie <apiłaistycznem uciec zeń między robo- | I PODARTYCH BANKNOTÓW KORONOWYCH 
tak po marksistowsku na pierwszej szpalcie, że ' które tam zostuwił, Cieżka to zaiste m, | zczgólnie jedno- i dwukoranowych będących 
mormalny czytelnik „Gońca“ przecierać musiał ER b i „= myśleli. è ię którzy 5 4; w obiegu — informuje nas Polska Krajowa Ka 
oczy ze zdumieniem prtajac: „sen rzy mara“? a w 2o owy e S ch i M +5. „eb K. sa Pożyczkowa — która objęła likwidacyę by- 
P. Bataglia przyzmaje, że secyalizacya ustroju | © * aiai VEN aA i wywł ię w lego Banku austrczwęgierskiego, że z powodów 
społecznego jest ideałom dla osiągzłącia któro- | S 9potnicy stoją niżej od burżvazyi inte ektual | technicznej natury wymiana takich not jest cza 
go warto wiele poświęcić" i on sam, autor „w nie i je jest di EE. niej sła > "la E z: sowo niewykonaina. Nieprzyjmowanie w cbro 
istotnych warstwach duszy czuje silnie, że jest Si A a,» oo mej kszo Ea wyżej. Ha, wi cie handlowym banknotów brudnych i peder 
łego obowiąziiam starać się w miarę siłe o „o- | Pe dg ram, ŻA u a w > oją na specyaćnie | tych o ile te są podklejone papierem przeżre 
siągnięcie ideału choćby stopniowe i częściowe” cz patyki tootwizć b czystym jest nisusprawiedłiwitone, a pogłoski ¢ 
Lecz już na drugiej szpalcie opada przerażenie ażdym razie, to otwarte wyznanie, że bur- | mniejszej wartości płatniczej takich not mają 
żuazya w słuszność swej sprawy nie wierzy, podstawę, albo w nieznajomości stosunków, £ 
przyjmujemy bez zdziwienia. W. J. G. | częściej polegają na spekulacyi, której w obec 


biednego burżuazyjnega czytelnika „Socyalizm 
za lat 300" odsłania oblicze. 

Socyalizm — poucza Sokrates - Bataglia — pa czasach przejściowych przed unifikacyź 

get - : | waluty, nastręcza się rozległe pole, Banknot; 

Dlaczego chłopi nie wybierali Banku austr.-węg. nawet zniezczone mają i ne 


jest zupełnie wykonalny, tylko wprzód ziścić się 

muszą jego „przesłanki“, a mianowicie dochód 3 t i 6 i e h 

społeczny czyli produkcya dojść musi do szczytu : dol pelną swą wartość obiegową. 

a masy robotnicze podnieść się na „wyższy po- M s aś w ROn i | „jZUPEŁNIENIE RACYI CUKRU ZA I. POŁOWI 

zim kulturalny i etyczny”. Kiedy PE: tnie „Polski Lud“, „niezawisży* tygodnik, wycho- | LISTOPADA, Celem przydziału cukru una uzupeł 

z ay Eo. TASA te- | dzący w Tarnowie, w jednym z artykulów na | nienie racyi cukru za I. polowę listopada br. Magi 

Bo „socyalista za lat 800" nie mówi i nic dzi- traties 8 fe N ludowych ma- | Strat wzywa sklepy rajonowe i konsuiny Vezpośre 
SORS ICZEĘ, A 5 r ye drio aprowizowane, aby w dniach 3 i4 grudni: 
ło jest inteligentów — piszę: 

„Inteligencya nie szła w lud i dziś widzi tego 


tylko na chwiłowy zysk jednostki bez względu 
ma całokształt potrzeb spolecznych hamuje tyl- 
Ko produkcyąę a czasem i cola, zamiast rozwijać. 
Wzrost produkcyi pociąga za sobą podług ka- 
pitalistycznego prawa podaży i popytu zniżkę 
een, wziost kogactwa ogólnego łączyć się może 
ze stratą jodnostki, a ustrój kapitalistyczny od- 
daje całą qgaspodarię sybłcczną w ręce jednost» 
ki i jej cpolzmu, wznosząc ten ostatni na piede- 
Stal regułatcwa życia gospodarczego. Produkcya 
w ustroju kapitalistycznym doszedłszy do pe- 
wnego poziomu, podnosić się dalej nie możo, 
gdyż nie dojpuszczą do tego jednostki, których 
dochody mogłyby się zmniejszyć przy wzrasta- 
miu ogólnego bogactwa. Społeczeństwo jest tu 
bezsilne, gdyż ustrój kapitalistyczny zdaje je 
Pod względem gospodarczym na łaskę nielicze 
nych jednostek, które zrzeszone w kartel potę- 
żniejszymi są tyranami niż Tyberyusze i Nero- 
ny przeszłości, Aby produkcyę doprowadzić do 


iwnegpo. Wszak jako doskonały ekonomista wie tes T Bar M 

dobrze, że kapitalizm wyzwalając produkcyę z zgłesity się do miejsk, Biura aprowizacyjnego tu 
A cze Ą A E ai c asypnaty na pobór cukru bialego. Począwszy ot 
DNC żę a T Góraj następstwa. Chłop nie widział w surdutowcu | piatku tj. 3 grudnia sklepy rejonowe i kotsumj 

„burzy i zapędu* pierwszy rozpęd, uczynił dla N A f . | będą wydawały swym odbiorcom 100 gr. cuk 
- rzed wojną swego opiekuna, ani doradcy, ani | pega Wy jg) PE vi 
niej wszystko, co uczynić mógł. Teraz swoją a a Paddj h iR PA ra RA PADRE Evia :a AE wyże 
anarchiczna, ra! a strojar hlicze: /JacIela, i 50! ZRZWYCZ CKCEWAŻE- | okres za odiączeniem kuponu górnego 43 leg LYma 

ch'czną, rabunkową gospodarke obliczoną nie, nierzadko pogarda, z tej właśnie strony, cyi zbiorowej | w cenio e kor. za 1 kg, 

Tam bowiem, gdzie inteligencya dźwigała ca- OLGA BAGER.FILEGKA, Wo czwartek 1. 
ły ciężar pracy uświadamiającej i organizacyj- | bm. wystąpi u nas niesłyszana dotąd w Krako 
nej, jak np. wśrćd robotników, widzimy, że na | Wie śpiewaczka Wielkiej Opery Wiedeńskiej O. 
posłów powybierano inteligencyę. Klub socyn. | 5% Bauer.Pilecka, obdarzona przepięknym, giç 
listyczny w Sejmie, zwłaszcza postowie galicyj- bokim głosem mezzoesopranowym. Bilety ni 


koncert, który urządza „Krakowskie Biuro Kor 
certowe E. Bujański* są już do nabycia u J. Ru 
dnickiego Linia A--B, 

JADWIGA DEBICKA, rodaczka nasza, stali 
angażowana do i wiedeńskiej wystąpi sta 
ranieru „Krakowskiego Biura koncertowego E 


scy, to przecież — przyznać trzeba — wybór in. 
teligencyi. 

Robotnik nie bał się jej powierzyć zastępstwa, 
swych interesów, bo ją znał z pracy wśród sie- 
bie. A chiop wybrał przeważnie chłopa, bo pa- 
nom, których nie wielu widział przy pracy, nie 
ufał“. 

Twierdzenie, jakoby chłop „nie ufał panom“ 
nie odpowiada w zupełności prawdzie. W Soj- 
mie, stronnictwa chłopskie często idą na pasku 
panów endeków i Gkszarników, występując so- 
lidarnie z niemi przeciw postulatom proletarya- 
tu Ka i wiejskie goa = Red. Rada 


Bujański' z jednym koncertem w sali „Sckoła' 
w niedzielę dnia 7 bm. Bilety są już de nabycii 
u J. ltudnickiepo Liuia A—D, 

STANISŁAW GEUSZCZYNSZY, ŹWIEENYI 
NASZ TENOR, wystąpi w Teatrze powszech 
Bym dnia 5 i 6 grudnia w operze komicznej Ja 
na Straussa „Baron cygański". P. Gruszczyńgk 

| wykerzystuje pobyt swój w naszem mieście : 
dał się nakłonić do występów w Teatrze po 


Szczytu trzeba ją wprzód uzpołecznić, wprzód Li | i Wr dnipi wszechnym, pragnac poprzeć _-tystyczne za 
z niewoli egoistycznych interesów jednostki Hmi W BISSY M l epal 1 iyi W MU bi sirel taj ECAY. Aa PIER PE 
wyzwolić, nie zaś odwrotnie. Warszawski „Kuryer Poranny", pisząc o wy POLANEK GOUNODA odbędzie się z powt 


Co się tyczy podnie enia mas robotniczych odrębnieniu wi wschodniej stwierdza, że du ogłoszonego na niedzielę nadchodzącą kon 
na „wyższy stopień inie:ektuałny" to p. Bataglia zamyka ono „ten krąg, którym plityka nie- certu piebiscyiow ego w uzien następny tj. w pa: 
określa jego termin w sposób nie tyle nowy, miecko:czesko-rosyjska  otoczyia Polskę zo  miedzialek 6 bm. w święto N. P. Maryi. Jako pn 
„ie dowcipny. Poziom intelektualny robotnika | wszystkich stron. Kurytarz czeski przez Słowa- | legent wystąpi Dr Józef Reiss w bogatej cześc 
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Premiera 


ilustracyjnej zaś: Br. Ostoja-Preidlowa, Piotr 
Kowal, St. Romanowski i St. Lipski. Bliety 
śniej do nabycia u J. Rudnickiego Lin:a A—B. 
JÓZEF MANN, najznakemitszy tenor polski, 
wystąpi w koncercie we środę, dnia 17 grudnia 
br. w sali „Sokoła“. Bilety do nabycia w księ- 
garni Eberta, ul. Sławkowska (Fotel Saski). 
CO FO ZNACZY? Jak się dowiadujemy, na dro 
gach wiodących z b. Kongresówki do b. Galicyj 
ustawione są straże chłopskie, które „kłonfisku- 
ją" wszelkie transporty żywneści, wiezione w 
stroną Krakowa. W Wyciążach n. p. banda zło- 
żona z kilku chłopów urządziwszy schie odpo- 
wiednią budę przy drodze, przeprowadza rewizyę 
przejeżdżających wozów i przechodzącej ludno- 
„ści, odbierając bezwzględnie bez odszkodowania 
każda checiaźby najmniejszą ilość środków spo 
żyiwczych, które następnie mają być rozsptze- 
dawane między członków gminy. Mówią jedni, 
(ze to wójt gminy Wyciąże wydał to „rozporzą- 
'dzenie" na własną rękę. Inni twierdzą, że to Sta 
|rostwo zezwoliło gminom, by na brak żywności 
|nadziły sobie same. W każdym razie, Starostwo 
(sprawę tą winno zbzdać i nadużycia usunąć. 
"Anarchia. tego rodzaju cierpianę być nie może! 
" JEDNA Z PRZYCZYN G£0ODU. Jedną z naj- 
-puważniejszych przyczyn panującego obecnie 
iw Polsce szczególnie po większych miastach 
głodu jest nieudolność i niesumienność staros 
'stów powiatowych. Wykazuje to wyraźnie po- 
równanie kontyngentów zbożowych w poszcze- 
gólnych powiatach. Tam gdzie starostowie sto- 
je na wysokości swego zadania, gdzie wyżej 
stawiają swe obowiązki od interesów i stosun- 
ków osobistych, tam kontyngent zbożowy da- 
©wno już jest ściągnięty. Tak uczynił 
kaliski, Rembowski i staresta powiatu łódzkie- 
go. Inaczej jest natomiast w wielu innych pos 
wiatach. Tam panowie starostowie żyją za pan 
brat z obszarnikami, po znajomości patrzą przez 


GZiŚ 
ge ; OC mer o Fi y 
iKinotealr „SZTUKA“, notai 
Największe arcydzieł 
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poemat milosny w 6 aktach z prologiem. 


wcze | pują sobie „względy starostów. 


p WA re A BO e a E aa A A A mW W W NA A | 


starosta | rząd przymusowy. Znalazł się jednak obrzńca, 


*pozostawili odłogiem tysiące 
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rządowe, na reprezeniacyę i tym sposobem ku- | 


Tak się przedstawia rzecz w b. Kongresówce ' 
gdzie istnieją sejmiki powiatowe, nasi starosto: 
wie idą na pasku obszarników bez tych przy- | 
net 

ZBRODNICZA GOSPODARKA W DOBRACH ; 
SANGUSZKÓW. Piszą nam z Wierzchosławice: 
Największą winę dzisiejszej nędzy ponosić po- | 
winni obszarnicy, którzy swoje zboże wysprze- ' 
dali na pasek i ułatwili wywóz zagranicę, ale | 
nie mniejszą winę poncszą ci, którzy rozmyślnie | 
morgów dobrej 
ziemi ażeby ta ziemia nie dostała się w ręce 
chłopa, któryby ją uprawił i plony z niej wycią- | 
gnal. Za przykład weźmy dobra Sanguszków, 
W jednym tylko majątku np. Świerczkowie le- 
ży odłogiem około 508 morg dobrej ziemi, któ» 
raby mogła wydać przeciętnie 10 korcy z mor- 
ga co robi kilkadziesiąt wagonów zboża. Czyżby ' 
taka ilość nie złagodziłą strasznej nędzy miasta ` 
Tarnowa, to jest obraz z jednego tylko Świer- | 
czkowa. A że gospodarka taka jest prowadzona 
przez pełnomocników tych dóbr pana Wiśniow- 
skiego w całych dobrach świadczy to najlepiej, . 
iż nie posiadają zboża na własne zapotrzebowa- 
nie. Jest to poprostu zbrodnia, która powinna 
być przykładnie ukaraną. W lasach Wierzcho- 
sławskich prowadzoną była rabunkcwa gospo- 
darka. Lasy te wynoszące obszar 4.009 mórg 
przez ostatnie trzy lata tak były trzebione, że 
gdyby jeszcze 10 lat takiej gospodarki, zostałyby 
z nich tylko strzępy, ponieważ nic nie zalesiono. 
Kiedy jednak wglądnięto w tę gospodarkę, kom 
petentne czynniki postanowiły wprowadzić zas 


benjaminek posła Witosa, Stawan Wincenty z 
gminy Wierzchosławić, który na zebraniu rady 
przybocznej Starostwa i inspekcyi wystąpił z 
obroną i zarząd przymusowy nie doszedł do 


s 
: 


'palce na naduzycia, a nawet są niejako pienię- | skutku, Ponieważ w lesie tym ludność uboga 
- śmie zainteresowani. Dzieje się to w ten sposób, Í była szykanowaną przez zarząd tegoż, za zbie 


(iż sejmiki powiatowe asygnują starostom wy- 


ranie borówek pobierano wysokie opłaty itd., co 


| 
sokie sumy, bo przekraczające potrójne pensye ! przymusowy zarząd byłby jednak usunął, lu- i 
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Gmin, Związkomi$ 


Wydawca: łgnacy Daszyń 


półkom spożywczym 


dostarcza w miarę zapasów 


skórę podeszwową dobrej jakości 
palioty męskie i damskie 
ubrania męskie, kurtki wato- 
wane, Kapelusze Íi U. 
Kawę, herbate i śledzie 
Spólka „Aprowizacya M 
Kraków, Pałac Spiski. 


ski, — Redaktor odpowiedzialny: siaryaa PyrzowSki. 


Chroniczną 


| najpewniej pozbyć można 
| 
| 


| 2 zdolnych robotników 

na masowy wyrób palników 
prymusowych, którzy w tym 
dzialo byli już czynni, przyj- 
|mą Bracia Tokarze, Kraków, 
Podgórze, ul. Wielicka l. 7. 


oz PLATFORMOWY pa- 
rokonny do sprzeda- 
nia, Wiadomość: Flory- 
ańska 45, Magazyn mód. 


„MATURA“ 


Dokładne i szybkie przygotowa- 
nie do matury i wszelkich agza» 
minów w zakzecie szk, Śr. i Sem, 
naucz. Najwybitniejsze siły. 
Prospekty gratis. hursa zbiorowe 
« indyw. bysteni korespoudencvjny. 


POTRZEBNY CHŁOPIECDO 
POSŁUG BIUROWYCH. 
Wiadumość: Biuro ogłoszeń 
Feliksa Stattera, Grodzka 13. 


trzyjmuje się 


no.yczki, styzoryni, noże hu- 
chenne itp. lirma Z. Szczęs:e- 
wicz & Zub'kowslia, Kraków, 
(pi Muryaeki 9. Na siłauzie 
j d. my dobcrow; towar 
13860 


da ostrzenia i roges cyl brzytwy : 


Nr. 207 * 


komu to zawdzięczać jeżeli gospodarka tych pê- 


| nów będzie dalej po staremu prowadzona. 


POLSKA — ZIEMIĄ OBIECANA DLA KA- 
MARGNICZNIKÓW. Nabyty przez rząd poiski dom 
przy ul. Nowy Świat nr. 4 w Warszawie był w. 
posiadaniu dotychczasowego właściciela, p. Jós 
zefa Zelnikiera wszystkiego kilka miesięcy. Nie 
ruchomość tę nabył p. Zelnikier od brata swe” 
go Władysława za cenę Mk. 1,300.000, którą fta- 
chowcy uważali za wielce wygórowaną. „Nie 
trafiło na biednego“ mówiono wówczas, gdyż 
istotnie p. J. Zelnikier tylko co wrócił z Bolsze- 
wii, skąd przywiózł olbrzymie pieniądze. Sprze” 
dając dom rządowi zarobił w ciągu kilku miesię 
cy niewielką sumę Mk 700.000 i fachowcy mo- 
wu powiadają, że „nie trafiło na biednego“ i 
skarb państwa może dobrze płacić. 

Będzie rzeczą ciekawą — pisze „Robotnik“ — 


dle p. Zelnikier zapłaci podatku od przyrostu 


wartości i ile od zysków wojennych? 

Z WILNA. CZAS UKRÓCIĆ PASRKARSETWO. 
Gdy w Warszawie karzą paskarzy — przynaj- 
mniej niekiedy — więzieniem i grzywnami — 
w Wilnie nie się nie rohi dla ukrócenia lichwy. 
żywnościowej. Dowodem ceny na rynku. Za pud 


'(40 funt. pols.) kartofli płacono 35 rb., kapusta 


14—15 rb., buraki 15—25 vb., brukiew 14—15 rb. 
jabłka 55—60 rb., kury 35—40 rb sztuka, gęsi bis ' 


| te po 8 rb. funt, prosięta żywe za sztukę 35—40 
| rb. Masło 28—23 rb. funt, śmietana 14—15 rb. 


kwarta; ser 8—9 rb. funt, mleko 4 rb. kwarta. 


| Jaja 13—15 rb. dziesiątek. Króliki żywe młoda 


10—12 rb. sztuka. Wóz drzewa chłopskiego! 180. 
do 200 rb. Wiejski wóz siana w jednego konia 
200—250 rb. Sól za funt 2 rb 70 kop. j 


TEATR Jid. JUL. SŁOW AGRIEGO: 


J Sroda: „Powodzenie“ A, Testoniego. 
* Czwariek; .deszcze wczoraj” Zofii Wójcickiej, 


Piatek: „Dziady* A. Mickiewicza. 
Sobota: (Nowość) „Nerwowi* kom. 
W. Sardou. 


w 3 aktach 


TEATR „BAGATELA” 


Środa: „Roztwór prof, Pvtla". (Nowość). 
Czwartek; „Roztwór prof. Pytla', 


TEATR POWSZAEUHNY: 

Środa: „Siostra Helena*, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, 
Środa: ‘Polska Krew". 
Czwartek: „Romans na dachu“, 

ROLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

Rynek główny. Linia A—B L, 39. 

Śrnda: Wykładn niema. 


Czwartek, dr. Henr. Fromowicz: „Zabytki sztukł 
greckiej" (z dernonstracyami). 
G Mo (miicą św. Angry HE KAA 


Średa, prof. dr lisiss; „Przedświt  subjektywizi m 
w muzyce“ z ilustracyą muzyczną KL Czrup- 
Luw:aufowej, 


chrypkę, kaszel i astmę 


używając zalecane przez lekarzy z doskonałym skutkiem 


„GRAMULKI RUSSYANA" 


(Granules sulphuris aurati benzoinati). 
Sposób użycia dołączony do każdego pudełka. Sprzedaż w aptek. i skład, aptecznych. 


KRAKOW 
Rynek główny I. 22 


„IUS“ „IUS“ 


KURSA PRAWNICZE 


rozpoczynają KURSA ZBIOROWE do wszystkich egza- 
j minów prawniczych. 8020 


pismo poświęcone: polityce i administracyi, 
spodarstwu społecznemu, filozofii, historyi, wali 
skowości, oświacie i sztukom pięknym. 


„iRYBUNA" 


jest pismem niezależnem, wałezącem o Niepodle 
głość, Całość i Wolność Polski. f 


Numer pojedynczy. ..,....K 250 
Prenumerata kwartalna .... K 25:— 


Adres Recakcyi i Administracyi: 
Warszawa, Al. Jerozosimskia 21, m. 18, tel. 78—86 


TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE 
poszukuje 

zaBimych zastępców 

A rachowość niewymagałna, warunki bardzo korzystne. 


Oferty pod „Stała posada 2330" do Biura og!oszeń Feliksa Stattera, 
Kraków, ulica Grodzka 13, 
KDK SA © 02 DAE oaz 


J cin Czinia 
ü ciementarnego 


(Uruśarma Ludawa, Kraxow, Dauajewaiego © (Tolotoa 1810) / 


